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Jutro, Śgo Sylwestra

Jutro, jako w dniu zakończenia starego roku, w Ko­
ściele XX. Franciszkanów, odbywać się będzie jak 
zwykle, Nabożeństwo dziękczynne, które rozpocznie 
się Nieszporami o godzinie wpół do 4tej po południu. 
Nazajutrz zaś t. j. w Nowy Rok w tymże Kościele, 
przypada Odpust Bractwa Ś . A n t o n i e g o .

Jutro, w Kościele XX. Karmelitów na Lesznie, przy­
pada Odpust 40to-godzinny, który z wystawieniem 
N. SAKRAMENTU z Kazaniami rano o godz: 6tej roz­
poczynać się, a o 5tej po południu kończyć się będzie.

W I m ie n iu  N a j j a ś n i e j s z e g o  
ALEXANDRA I I .

C e s a r z a  W s z e c h  R o s s j i , K r ó l a  P o l s k i e g o . 
etc., etc., etc.

N a m ie s t n ik  K r ó l e s t w a .
Zważywszy, że lubo środkami przez Rząd prawy 

Królestwa Polskiego przedsięwziętemi, znacznie już 
Zachwianą została organizacja rewolucyjna w Warsza­
wie i życie mieszkańców jej chronione jest od napaści 
najemnych zabójców, własność zaś ich od zaboru; po­
mimo to jednak przewódcy powstania usiłują na no­
wo ułożyć podobną organizację i siecią jej owinąć 
Wszystkie prowincje;

że resztki zniszczonych przez wojską zbrojnych 
band powstańczych, snują się jeszcze po różnych miej­
scach w Królestwie, rabują poczty i Kassy publiczne, 
ńapadają na bezbronnych mieszkańców, mianowicie 
na włościan i kolonistów niemcówi dopuszczają się 
Względem nich rozmaitych okrucieństw;

że pod wpływem takich gwałtów i niecnych zamia­
rów niszczących podstawy społeczeństwa, zwyczajne 
środki policyjne do niezwłocznego i skutecznego przy­
tłumienia powstania i powrócenia prawego porządku 
okazują się niedostatecznemi;

przez troskliwość o usunięcie wszelkich napotyka­
nych na tej drodze trudności, zniszczenie sprężyn roz­
ruchów i zapewnienie spokojnym mieszkańcom kraju 
skuteczniejszej jeszcze pomocy w ocaleniu ich życia i 
mienia, uznałem za konieczne, dla uzupełnienia i 
rozwinięcia wydanych już rozporządzeń na czas trwa­
nia w kraju stanu wojennego, jako nadzwyczajny 
środek ustanowić z Najwyższego J e g o  C e s a r s k i e j  
Mości zezwolenia Wojenno Policyjny Zarząd w Kró­
lestwie, według następujących przepisów:

Artykuł 1. Nim wróci prawy porządek i ogólne 
bezpieczeństwo w Królestwie Polskiem, ustanawia się 
■w niem czasowo Urząd Jenerała-Policmajstra, k tóre­
mu powierza się wyższy kiorunek policją, tak w sa­
m ej Warszawie, jako też i w innych miastach i Powia­
tach Królestwa.

Art: 2. Jenerał-Policmajster podległym jest bez­
pośrednio samemu-tylko Namiestnikowi w Królestwie 
i temu przedstawia wszelkie interesa wymagające 
wyższej decyzji.

Ma on zasiadać w Radzie Administracyjnej z pra­
wami Dyrektorów Głównych.

Art: 3. Pod zawiadywanie Jenerała - Policmajstra 
przechodzi oddzielna Kancelarja stanu wojennego.

Interesa w przedmiotach Zarządu Policyjnego (A rt 
11) koncentrujące się obecnie w Komisji Rządowej 
Spraw Wewnętrznych, przejdą czasowo dla dalszego 
załatwienia do Kancelarii Jenerała-Policmajstra, k tó­
ry, jeśli uzna potrzebę zniesie się z Dyrektorem Głó­
wnym względem wydelegowania też do niego potrze­
bnej liczby doświadczonych i na zaufanie zasługują­
cych urzędników w celu zajęcia się temiż interesami.

Art: 4. Jenerałowi Policmajstrowi naznacza się 
Pomocnik, któremu oprócz czynności ogólnych w Cen­
tralnym Zarządzie Policyjnym, porucza się głównie 
odbywanie objazdów dla bliższego nadzoru nad wyko­
naniem rozporządzeń wyższej Władzy, szczególniej 
zaś dla należytego na miejscu pogodzenia działań ró­
żnych ustanowionych Władz Policyjnych.

Nadto Jenerał-Policmajster w rozporządzeniu swem 
mieć będzie *do osobnych poleceń dostateczną liczbę 
urzędników wojskowych i cywilnych. (D.n.) (Dz:P.)

Sprawca zamachu na życie Majora von Rotkirch, 
został przytrzymany zaonegdaj w Niedzielę około dru­
giej godziny po południu. Jest to młody terminator 
szewcki, mający lat 20 wieku, nazwiskiem FelixSzyn- 
dler. Porwany pewnym drżeniem nerwowem w chwili 
przyaresztowania, sam się przyznał do zbrodni, i Ma­
jor von Rotkirch, przed którego go przyprowadzono, 
natychmiast poznał w nim tego co mu zadał cios szty­
letem. Mógł on go poznać tym łatwiej, że wyjątkowym 
sposobem jak to miewało miejsce dotychczas, morderca 
nie napadł na swoją ofiarę z tyłn, lecz przeciwnie 
z przodu rzucił się na tego oficera, który z powodu 
deszczu obwinięty płaszczem i mając baszłyk na gło­
wie nie miał zupełnie swobodnych ruchów.

Widocznie ten zamach, zbliżony do kłamliwego o- 
głoszenia zamieszczonego w Numerze 6m tajemnego 
pisma spisku zabójców, nadającego sobie szumny ty­
tu ł rządu narodowego, przekonywa, że spiskowi osta­
tnich dobywając sił i czując, że władza z rąk  im się 
wymyka, chcą utrzymywać terroryzm w narodzie za 
pomocą środków, które im się tak dobrze udawały 
przez pewien czas.

W numerze 6m tego tajemnego pisma było powie­
dziane, że 17go b. m. szpieg obozowy, (z obozów po­
wstańczych, rozumie się),Guzik, został ukarany śmier­
cią w cytadeli. Według powziętych jednak wiadomo­
ści, tak zwany Józef Guzik, aresztowany 22 Paździer: 
(3 Listopada) r. b. jako wmięszany w rozmaite kno­
wania, żyje, bardzo dobrze się ma, ale po ukończeniu 
wyprowadzonego przeciwko niemu śledztwa, znajduje 
się jeszcze pod dozorem policyjnym. (Dz: Pow:).
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2 prowincji.
Z  Gubernji Warszawskiej. Podług otrzymanych 

z Piotrkowa wiadomości, bandy (Dz: Pow: Nr 284) do­
wodzone przez Chmielińskiego i Bosaka pod Szczeko­
cinami, zniesione zostały przez Fligel-Adjutanta, Puł­
kownika Własowa; urzędowego wszakże o tern donie­
sienia'jeszcze nie otrzymano.

Oddział kozacki wysłany z Częstochowy schwytał 
Rzepeckiego, dowodzącego konnicą w bandzie Chmie­
lińskiego, — Michalskiego, byłego oficera piechoty i 
kilka innych osób.

Po zniesieniu band Okuniewskiego, Putkam erai 
Grosmana, bandy te stanowczo rozpierzchły się, dó- 
wódcy zaś umknęli za granicę, skutkiem czego w po­
wiatach Gostyńskim i Włocławskim, rzadko gdzie na­
potykają się tylko jeszcze gromadki żandarmów-wie- 
szających, najwyżej z 20tu ludzi złożone, przeciwko 
którym przedsięwzięto stósowne środki.

Z  Łowicza. Naczelnik powiatu Łowickiego, Jankow­
ski, otrzymał list przez pocztę od niewiadomej os oby, 
mianującej się naczelnikiem powiatu Sochaczewskie- 
go, w którym zabrania Jankowskiemu wykonywać 
rozporządzenia Rządu prawego.

Z  Gubernji Radomskiej. Oddział wysłany z Rado­
mia pod głównym dowództwem Sztabs-Kapitana Stej- 
na, na noclegu we wsi Brodach (w powiecie Opatow­
skim) z dnia 19 na 20 Listopada (1 na 2 Grudnia) ra­
no o godzinie 3 zaatakowany został przez bandę Be- 
rezy. Nie bacząc na ciemność i lesistą miejscowość 
wojsko odparło napad, zadawszy powstańcom klęskę 
w 6 zabitych i 30 ranionych.

Z  Miechowa. W dniu 26 Listopada (8 Grudnia) pod 
wsią Mątkowicami (w Powiecie Kieleckim) miała miej­
sce utarczka z bandą Janusza; powstańcom zabito 5 
ludzi, zabrano broń i konia. Oddział w powrocie ku 
Miechowu zatrzymał na drodze idącego bez pasportu 
Szwajcara Rulli, który zeznał, że od 9 miesięcy znaj­
dował się w bandzie powstańczej.

Z  Gubernji Lubelskiej. Oddziały z Lubartowa, Łę- 
czny i Parczowa, pod głównym dowództwem Podpuł­
kownika Antuszewicza (Dz: Pow: Nr 284) w dniu 27 
Listopada (9 Grudnia) niedaleko wsi Korybutowej- 
woli (w Powiecie Krasnystawskim) dognały połączone 
bandy Leniewskiego, Kozłowskiego, Lutyńskiego i 
Mareckiego, które zupełnie zniosły. Liczba powstań­
ców zabitych i ranionych bardzo wielka; ujęto 60 jeń­
ców (po większej części wychodców galicyjskich); za­
brano 21 koni, dwa wozy z odzieniem i mnóstwo bro­
ni. Podpułkownik Antuszewicz skutkiem kontuzji u- 
tracił słuch; raniono 1 żołnierza i 7 koni. Podpułko­
wnik Antuszewicz ścigał dalej rozbitków aż do wsi 
Chojna, posławszy jednecześnie zawiadomienie do 
Chełma i Krasnegostawu, względem wysłania ztam- 
tąd świeżych oddziałów przeciwko bandom, które u- 
dały się ku południowi.

Z  Krasnegostawu. W dniu 20 Listopada (2 Gru­
dnia) w gminie Siedliszcze rozbito znaczną bandę po­
wstańców, którzy stracili w zabitych 39 a ranionych 
33 ludzi. O stracie wojsk nie otrzymano jeszcze wia­
domości. (Dz: Pow:),

Zarząd Instytutu Muzyeznegu 
Warszawskie**.

Zawiadamia osoby interesowane, iż drugie półrocze nauk 
w Instytucie wykładanych rozpocznie się dnia 18 Stycznia 1864 
roku i trwać będzie do końca Czerwca t. r. _ , ,

Pod jakiem i' warunkami młodzież obojej płci może byo 
przyjmowaną do Instytutu, objaśnia to bliżej ustawa, dla Za­
kładu tego przez Radę Administracyjną przepisana, szczegó­
łów której można powziąść w Kancellarji Instytutu codziennie 
od godziny 9tej do lżtej z rana, wyjąwszy Niedziele i bwięta.

Zarząd wskazuje w tej mierze główniejsze tylko zasady, a 
mianowicie: . .

1° Że kandydat lub kandydatka ma mieć najmniej I 2 s ty a  
najwięcej SOty rok życia, wiek późniejszy i wcześniej­
szy, w razie zdolności nadzwyczajnych i dostatecznego 
usposobienia, nie może być przeszkodą do przyjęcia 
ucznia.

2° Że opłata za naukę wynosi na póv roku rs. 25.
3° Że ograniczenie wieku nie stosuje się do i zniow i wol­

no słuchaczy uczęszczających za op M ą po rs. 25 pó ł­
rocznie.

4° Że kandydaci winni złożyć: metrykę urodzenia,^-“Ma- 
dectwo szczepionej ospy, świadectwo lekarza, • 
ich zdrowia pozwala na naukę śpiewu, świadc 
szkolne z usposobienia w czytaniu, pisaniu i zna, mo­
ści 4chdziałań arytmetycznych; deklaracją co do :,n-
duszów na utrzymanie ich w Warszawie przez pól ro­
ku, lub też wskazać opiekunów albo inne osoby, przy 
których będą mieć utrzymanie.

5° Że kandydat lub kandydatka podda się examinowi w o- 
bec Członków Instytutu, którzy o ich zdolności muzy­
kalnej i przygotowaniu technicznem wyrzekną.

6° Że uczniowie przybywający z innych Zakładów muzy­
cznych winni się poddać examinowi jak zwykli kan­
dydaci.

7° Że przedmiota dla Klass Żeńskich wykładane są trzy 
razy w tygodniu, to jest: we W torki, Czwartki i Sobo­
ty—dla Klass zaś M ęzkich—w Poniedziałki, Środy i 
Piątki.

Zarząd Instytutu postanowił, aby examina tak upłymonego 
pierwszego półroeza roku szkolnego, jako też examina kan­
dydatów i kandydatek życzących wstąpić do Instytutu Muzy­
cznego na te półrocze tegoż roku, odbyćjednocześnie w na­
stępującej kolb i:

Dnia 2 Stycznia 1864 roku w sobotę,
Klassa Żeńska, Zasad elementarnych muzyki.

Dnia 4 Stycznia 1864 r. w Poniedziałek,
Męzka, Zasad elementarnych muzyki.

’ Dnia 5 Stycznia 1864 r. we W torek,
Żeńska, Zasad wyższych muzyki.
Dnia 7 Stycznia 1864 r. we Czwartek,

„ Męzka, Zasad wyższych muzyki.
Dnia 8 Stycznia 1864 r. w Piątek,
Żeńska, Fortepjanu NB. od 9tej do I 2 tej rano.
N iższa dwa, oddziały i wyższa od 2giej do 4tej dla 

początkujących i śpiewaczek.
Dnia 9 Stycznia 1864 r. w Sobotę, .

n Męzka, Fortepjanu, niższa, wyższa i dla śpiewaków. 
Dnia 11 Stycznia 1864 r. w Poniedziałek,
Męzka, Harmonji i Kontrapunktu.
Dnia 12 Stycznia 1864 r. we W torek,

„ Żeńska, Harmonji.
Dnia 14 Stycznia 1864 r. we Czwartek,

„ Żeńska i Męzka Solfedżiów i śpiewu solowego.
Dnia 15 Stycznia 1864 r. w Piątek,

„ Skrzypiec, niższa, wyższa i wiolonczeli.
Dnia 16 Stycznia 1864 r. w Sob3tę,

„ Organów niższa i wyższa.
W  drugim półroczu r. szkolnego będą wykładane następu­

jące przedmiota:
a) Zbiorow e.

1° Nauka Religji, kurs niższy i wyższy.
2° Język Polski „ „
3° „ W łoski „ „ ń
4° .  Francuzki - ,„ „



| 5" Zasady elementarne muzyki
6" _ .. wyższe „
"" Nauka Ilarmonji, kurs niższy, średni i wyższy.
8° Nauka Kontrapunktu.
9° Nauka Śpiewu Chóralnego.

lj) Przedm iotu pojedynczo udzielane.
1" Klassa Organów kurs niższy i wyższy.
2° „ Solfedżiów.
3" .. Śpiewu solowego.
41' ,, Skrzypców kurs niższy i wyższy.
5° „ W iolonczeli.
*>' ,, Fortepianu dla początkujących.

.  Śpiewaków i Śpiewaczek.
9" „ .. niższa (dwa oddziały).
9e „ wyższa.
Uczniowie i Uczennice dawniejsi, oraz kandydaci nowo 

przybywający zgłaszać się winni do examinow punktualnie 
od godziny lotej do lszej w dniach powyżej wskazanych.— 
W arszawa dnia l (13) Grudnia 1863 r .— Prezydujący w Za­
rządzie Dyrektor, Ipolinarij Kątski. Członkowie: Rrzow- 
ski. Freyer. Slolpc. Muenchhejmer.

Główna Kassa Oszczędności z Kantorem Pomocni­
czym w  gmachu szkolnym, za Kościołem Ś. A l e x a n d r a ,  
przy Alei Belwederskiej pomieszczonym, w  tygodniu 
upłynionym do dnia 8/20 Grudnia r. b. włącznie, wy­
dała xiążeczck nowych 17; na które, tudzież na 
dawniejsze w 226 wnioskach, złożono rs. 2,452 k. 50. 
Na żądanie zaś 133 Uczestników (prócz procentu 
rs.34 k: 53 y2 należnego za rok bieżący od całkowi­
tych odbiorów), wypłaciła rsr: 2,398 k. 47, i umo­
rzyła xiążeczek 53. Przeto Uczestników 17,853, po­
siada kapitał rs. 383,291 kop: 45. (DzrPow:).

. Listopad r. b. był wilgotny, pogodniejszy jednak i 
cieplejszy jak  zwykle. Średnia temperatura całego 
miesiąca jest 2,92 stop: R., blizko o dwa stopnie 
Wyższa od normalnej. Pięć dni początkowych miesią­
ca było ciepłych równie jak i ośm dni: 16, 17, 18, 
19, 20, 24, 25, 26, przeciwnie dziesięć dni od dnia 
6 do 16 i cztery dni ostatnie: 27, 28, 29, 30, były 
chłodne, a niektóre nawet jakd . 10, 12, 28, 29, m ro­
źne. Największe ciepło dochodziło 10,7 stopni R. d. 5 
po południu, największe zimno — 3 stopni R. d. 9 
z rana; największa zmiana dziennna temperatury 
7,4 stopnie d. 4 na 5. Barometr utrzymywał się 
wyżej jak zwykle, średnia jego wysokość miesięczna 
jest 27 cali 10,57 lin: par:, o 1,84 lin: par: większa 
od normalnej. Najwyżej barometr dochodził 28 cali 
5,36 lin: par: d. 27 o godzinie 10 rano, najniżej 27 
cali 4,02 lin: par: d. 12 o godz: Gej rano, największa 
zmiana dzienna barometru 7 lin: par: d. 12 na 13. 
Cztery dni: 5, 6, 7, 8, odznaczały się silnemi wia­
tram i zachoduiemi. Mgły były częste i te sprowa­
dzały wilgotny stan powietrza. Średnia wilgotność 
miesięczna jest 92,7 na 100, blizko o dwie setne 
większa od normalnej. Deszcze lubo padały często, 
te jednak były nieobfite. Ilość wody spadłej z desz­
czu i śniegu wynosi co do wysokości tylko 13,2 lin: 
par:, o czwartą część mniej jak zwykle. Dni pogo­
dnych było 5, na pół pogodnych 4, pochmurnych 21, 
dni deszczu 11, śniegu 4, mgły 14, wichrów' 2, wia­
trów silnych 3, panujące wiatry były zachodnie i 
południowo-zachodnie. Średni stan wody na Wiśle 
pod Warszawą stóp 1 cali 8,23 nowej miary polskiej. 
Największa wysokość wody stóp 3 cali 10 dnia 11, 
najmniejsza stop 1 cali 5 dnia 1.
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Gazeta Bessarabska donosi o krążącej tam pogło­
sce, jakoby droga żelazna Odesko-Parkańska, miała 
być przedłużoną aż do m. Kisziniewa, przez dolinę rze­
ki Byka. Miejscowość jest do tego bardzo dogodna, a 
droga ta  mogłaby przynieść istotne korzyści pod 
względem handlowym i strategicznym.

Sylwester Filipowski, Obrońca przy Sądach Pokoju 
w Warszawie, temczasowo mieszka w domu pod nu­
merem 875 przy ulicy Ogrodowej.

W Południowej Rossji, istnieją truppy opery wło­
skiej obecnie: w Odessie, Tyflisie, taganrogu i Kijo­
wie. Zeszłego roku znajdowała się także truppa po­
dobna w' Kisziniewie, ale zastąpioną została później 
przez balet.

Pewien myśliwy imieniem Ludwik, przechodząc la­
sem, zabił z fuzji srokę, lecz jakież było jego prze­
rażenie, gdy usłyszał srokę wołającą: Ludwiku, bar­
dzo jestem chory. Cud ten jednak wkrótce wyjaśnio­
nym został; sroka była chowana w domu lekarza, 
i wyuczyła się powtarzać wyrazy jakie codziennie u- 
słyszała od chorych, którzy się przed służącym le­
karza na swoje cierpienia uskarżali.

W Stanisławowie (Galicji), 24 Wrześniar. b., roz­
stał się z tym światem w 50 roku życia ś. p. Tytus 
Gregorowicz, Doktor Prawa i Adwokat krajowy, wła­
ściciel dóbr Medynia w obwodzie Stryjskim położo­
nych, Członek Towarzystwa Agronomicznego w ob­
wodzie Stanisławowskim i Senjor korrespondent te­
goż Towarzystwa.

W tych dniach skończył życie w Barst, w departa­
mencie Mozelli, ostatni z kapojijerów, którzy obsłu­
giwali działa celowane na Anglików przy oblężeniu 
Tulona przez Jenerała Bonaparte. Zwał się on Fotre 
i był Kapralem w pułku La Eere.

W Paryżu, na Kościele St. Germain PAuxerrois, u- 
rządzono nowy Karillon dzwonów: z tej samej wieży 
dano sygnał do nieszczęsnej rzezi Hugonotów w nocy 
Śgo B a r t ło m i e j a ,  uderzeniem w dzwon porcelanowy. 
Dawniej usilnie starano się o urządzenie gry dzwo­
nów, dobierano dzwony odpowiedniej wielkości i odle­
wano je z różnych mieszanin kruszcowych, aby od­
mienne miłobrzmiące wydobywać dźwięki. Nierzadkie 
były dzwony, co znaczną ilość zjota i srebra zawiera­
ły w sobie. Umiejętny dzwonnik zarówno był ceniony 
jak  biegły mistrz w sztuce odlewania dzwonów. Szyi- 
ler w pieśni swej o dzwonie, ostatni oddał hołd jego 
potędze. Dziś kariljony dzwonów na wieżach prze­
brzmiały, zepsute, pordzewiały razem z owemi sła- 
wnemi zegarami, których twórcy sztukę swą życiem 
przypłacali, albo przelane zostały na działa, "których 
huk z świstem pary zagłuszył owe dźwięki, co przod­
ków naszych tak zachwycały.

W Gnieźnie 15 b. m., występował przed publiczno­
ścią, P. Maciejowski, skrzypek z Krakowa. Młody 
ten Artysta, ma zamiar udać się dla dalszego wy­
kształcenia się do Paryża. Publiczność wszelkich na­
rodowości, licznie zebrana, słuchała z oznakami za ­
dowolenia gry jego. Koncert był urozmaicony udzia­
łem amatorskim.

W teatrze Odeonu, przedstawiają obecnie staroży­
tną trajedję Grecką Elektra Sofoklesa, w przekładzie 
rymowym Leona Halevy.
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Mohilewski Gubernjalny Marszałek Szlachty, Szam- 
belan Dworu J. C. Mości, Xiążę Stefan Lubomirski, 
na własne żądanie uwolniony został od tych obo­
wiązków, w jego zaś miejsce mianowany Gubernjal- 
nym Marszałkiem, Bychowski, Powiatowy Marszałek 
Lorencewicz.

Komora Składowa Warszawska, podaje do wiadomo­
ści, że w dniu 23 Grudnia (4 Stycznia) 1863Ą r., od 
godz: l i te j  rano, odbywać się będzie w składzie tejże, 
głośna in plus licytacja na sprzedaż skórek bobro­
wych, herbaty i cygar, ocenionych do wysokości ru ­
bli sr: 335.— Dyrektor Komory, Radca Stanu, Afro- 
sim off— Sekretarz, Assesor Kolleg:, A. Strugul. (D.P.)

Jutro, jako w szóstą rocznicę śmierci Marcjanny 
z Kurzątkowskich Lewandowskiej, odbędzie się Nabo­
żeństwo w Kościele XX. Reformatów, o godzinie lOtej 
rano; na które, zaprasza się Krewnych, Przyjaciół i 
Znajomych.

Erazm Pijanowski, Podkoniuszy oddziału stajni 
Dworskiej w Łazienkach Królewskich, przeżywszy lat 
69 wieku, po kilko-tygodniowej ciężkiej chorobie, opa­
trzony ŚS. SAKRAMENTAMI, wczoraj życie zakoń­
czył. Pozostała Familja, zaprasza Kollegów i Przyja­
ciół, na wyprowadzenie zwłok zmarłego, z Kościoła 
Ś .  K r z y ż a  na cmentarz Powązkowski, jutro o godz: 
2giej po południu.

Jakób Orzechowski, były Adjunkt Wydz: Admini­
stracyjnego w Rządzie Gub: Płockim, Emeryt, w wie­
ku lat 68, opatrzony ŚŚ. SAKRAMENTAMI, wczoraj 
zszedł z tego świata. Pozostała Żona wraz z Synem, 
zapraszają Krewnych, Przyjaciół i Znajomych, na ex- 
portacją zwłok, z Kościoła XX. Reformatów, jutro o 
godzinie 12tej w południe, na cmentarz Powązkowski 
odbyć się mającą.

Karolina Kopy sty ńsk a, po krótkiej lecz ciężkiej cho­
robie, zmarła dnia 20 b. m. we wsi Macki Gub: Ra­
domskiej, pozostawiwszy Brata i Siostrę pogrążoną 
w smutku.

Ś. p. Alexander Pliszczyńsld, Nauczyciel Szkoły Po­
wiatowej specjalnej w m. Lipnie, opatrzony ŚŚ. SA­
KRAMENTAMI, umarł w temże mieście dnia 20 b. m. 
po długiej chorobie,, w 42gim roku życia, pozostawi­
wszy Żonę i nieletniego Syna. Wyprowadzenie zwłok 
odbyło się w dniu 21 b. m., do Kościoła Parafjalnego, 
gdzie JX. Ludomir Wolski, Nauczyciel Religji rzeczo­
nej Szkoły, w rozrzewniającej przemowie, oddał cześć 
poświęcaniu się i zasługom już nieżyjącego Kolegi.

Zmarły w Białymstoku ś. p. Michał Kulesza, uro­
dził się w okolicach Wilna, i w Uniwersytecie tegoż 
miasta kształcił się w naukach i sztukach pięknych. 
Poświęciwszy się malarstwu, zyskał sobie wziętość 
Krajobrazami okolic, w których przebywał. Znane są 
jego widoki Pińszczyzny, Krymu, Peterhofu, Carskie­
go Sioła i innych miejsc.—Był Nauczycielem rysunku 
w Krożach, Grodnie, Białymstoku; w tern ostatniem 
mieście wydał swoją tekę rysunków, między któremi 
pamiętamy widok domku rodzinnego Kościuszki, oraz 
starożytnego Kościółka pod Grodnem.

Jakkolwiek Warsz: Tow: Dobroczynnności radeby 
zwiększać liczbę istniejących pożytecznych zakładów, 
ale nie uszczuplać, smutną jednak znaglone konie­
cznością, postanowiło na czas jakiś, dla braku odpo­
wiednich funduszów, zawiesić Ochronę VIII ną Le­

sznie. zwłaszcza, iż w niej zaledwie kilkadziesiąt 
dzieci znajduje przytułek, a w pobliżu dwie są jesz­
cze Ochrony na Nowolipiu i Ogrodowej ulicy. Gdyby 
jednak z ofiar prywatnych znalazł się fundusz na 
dalsze prowadzenie tej Ochrony, Towarzystwo Dobro­
czynności zapewne cofnęłoby swoje postanowienie; od­
wołujemy się przeto do mieszkańców Leszna i jego 
okolic, aby przyczynić się zechcieli do utrzymania 
tej tak pożytecznej Instytucji, a wszelkie dary czy 
to na ręce Opiekuna Cyrkułowego, czy za pośredni­
ctwem Redakcj Kuriera złożone, z wdzięcznością przy­
jęte będą. Poraź drugi w tak krótkim przeciągu cza­
su przypominamy Czytelnikom naszym Towarzystwo 
Dobroczynności. Krótkie sprawozdanie w Nrze 295 
zamieszczone, dotykalnie przedstawia stan jego fun­
duszów. W ubiegłych latach, w podobnem będąc po­
łożeniu, Towarzystwo w całym kraju znalazło popar­
cie i zewsząd sypały się ofiary. Sądzimy więc, że i 
teraz nie nap różno odezwiemy się do serc Waszych 
Czytelnicy, i nie poskąpicie nam choć części tych o- , 
fiar, które dawniej tak szczodrze dawaliście, gdy 
szło o zabawę z celem dobroczynnym połączoną. Po­
zwólcie niech Tow: Dobrocz: będzie szafarzem szczo­
drobliwości waszej, a w własnem sumieniu iw  modli­
twie nieszczęśliwych, najpiękniejszącie znajdzie na­
grodę.

Jenerał-Major z orszaku J e g o  C e s a r s k i e j  Mości 
Witgenslein, przyjechał z Włocławka.

Jenerał-Major Hr: Toll, Naczelnik Wojenny Drogi j 
Żelaznej, wyjechał do Cesarstwa.

Właściciele aptek w Warszawie w miejsce rozsyła­
nia kolęd noworocznych, złożyli do Kassy Wsparcia 
podupadłych farmaceutów oraz wdów i sierot po far­
maceutach pozostałych, rs 537 k. 50; za co Komitet 
Kassy w imieniu wdów i sierot, składa najczulsze po­
dziękowanie; a zarazem ma nadzieję, że i koledzy za­
mieszkali na prowincji, zechcą pójść za przykładem 
współ-kolegów Warszawskich.

W miejsce rozsyłania biletów z powinszowaniem 
Nowego Roku, następujące Osoby, złożyły w Redakcji 
Kur je r  a, ofiary, a mianowicie: Karol Wojtaszyński 
z Żoną, rs. 3, i Adam Lipiński z Żoną, rs. 3, dla ubo­
gich pod opieką Warsz: Tow: Dobroczynności zostają; 
cych.—Jan Żabiński, rs. 2 dla Instytucji JałmużniczejJ 
przy Kościele PP. Sakramenlek, do rozdania ubogim i 
wstydzącym się żebrać.— Agnieszka z Palczewskich 
Mackiewiczowa\ na Kościół na Grzybowie rs. 1; na 
odnowienie Ołtarza Śtej T e k l i  w  Kościele XX. Augtt- 
s/janów w Warszawie rs. 1, i dla wdowy po b. wojsko­
wym polskim, kaleki od lat l i tu ,  w domu W. Smoliko- 
wskiego przy ulicy Chmielnej rs. 1 .— Złożono w tej­
że Redakcji: Bezimiennie kop: 50 na światło przed 
statuą MATKI BOZKEJ przed Kościołem XX. Refor' 
matów, i kop: 50 na światło przed PANEM JEZUSEM 
przed Kościołem Śgo K r z y ż a , na intencję uproszenia 
zdrowia i błogosławieństwa Bożego dla Rodziców i 
Córki.— Od J. J. rs. 1 dla Teofili Ziornkowskiej, kaleki 
od lat ,20 pod Nr 1885 przy ulicy Przyrynek.— OdKla- 
ry rs. 1 dla wdowy Szaffner przy ulicy Niecałej, i rs. \ 
dla sparaliżowanej Teofili Ziornkowskiej.— Od Famili' 
P. złp. 4 gr: 10; od J. W. rs. 2; od J. R. rs. 1; od G- 
rs. 1, i od P. K. rs. 3, dla ubogich pod opieką W. T> 
Dobroczynności zostających. — Od L. H. rs. 1 na Ko-



ściół PP. Marjawitek w Częstochowie.— Od J. Z. rs. 1 
dla ociemniałego Śliwińskiego przy ulicy Piwnej pod 
N r 116; rs. 1 dla Franciszki Turner, i rs. 1 dla Ocze- 
chowskiej. — Od M. B. po złp. 1 na światło przed Ko­
ściołami: XX. Reformatów i Śgo K r z y ż a . —  Od Pela- 
g ji: rs. 1 d laT . Ziomkows/ciej; rs. 1 dla ociemniałego 
Śliwińskiego; rs. 1 dla sparaliżowanej Cecylji M. pod 
Nr 1173 przy rogu ulic Łuckiej i Wroniej, i rs. 1 dla 
Magdaleny Szyflfman z trojgiem dzieci pod Nr 2424.

Idąc za wzorem biednego chłopczyka, co ulubione­
go sprzedał ptaszka, Maniusia Z. i Zosia Z.; składają 
dla ociemniałego Śliwińskiego pod Nr 116 przy ulicy 
Piwnej zamieszkałego, złp. 6, w nadziei, że i kto in ­
ny grosz na zabawkę przeznaczony, poświęci bie- 
dnym.

Dziś o godz: 3ciej rano, lody na Wiśle na całej sze­
rokości rzeki, stanęły.

W akuje miejsce na Podaptekarza lub Prowizora, 
w Aptece znaczniejszej na prowincji mieście Powia- 
towem. Wiadomość w składzie m aterjałów aptecz­
nych J. Mrozowskiego, ulica Podwale Nr 482.

Wiadomości Zagraniczne.
ANGLJA. Londyn, 24go Grud:. — Ponieważ pogo­

da nieco się poprawiła, przeto Królowa wczoraj po po­
łudniu udała się na wyspę Wight, i dziś znajduje się 
już w Osborne.— Lord Wodehouse powiózł do Kopen­
hagi instrukcję dotyczące się także Grecji i wysp Joń- 
skich. Nowa dynastja ma tam  kłopoty nie małe, w o- 
bec niesubordynacji armji i oporu stawianego zniesie­
niu fortyfikacji Korfu, w czem podobno rząd grecki za­
chęcany jest ze strony Danji.

AUSTRJA. Wiedeń, 25go Grud:. — Dnia 19 b. m. 
odbył się w G ratz chrzest syna Arcy-Xięcia Karola-Lu­
dwika. Nowonarodzony Arcy-Xiążę otrzymał imiona: 
Franciszek-Ferdynand-Karol-Ludwik- Józef-Marja. — 
Jakkolwiek dotychczas w kwestji Szleswig-Holsztyń- 
skiej, A ustrja zgodnie z Prusam i postępować się zda­
je, jednakże krąży tu  pogłoska, iż Gabinet Wiedeński 
zamyśla, nie zważając na dalszą zwłokę Gabinetu B er­
lińskiego, sam w razie potrzeby, uznać Xięcia Fryde­
ryka. Uznanie to ma nastąpić w chwili, skoro Francja 

V- poweźmie podobnejjostanowienie (?). Jenerał Fleury 
zatem, spodziewany tu  z odpowiedniemi instrukcjam i 
Cesarza Napoleona, znalazłby w tej sprawie pole nieco 
przysposobione. Wieść o odwołaniu wzajemnych repre­
zentantów w Wiedniu, Berlinie i Kopenhadze, nie po­
twierdza się. Wiadomo tylko, że stosunki dyplomaty­
czne między pomienionemi dworami są przerwane od 
chwili, w której wysiany przez Króla Duńskiego Jene­
rał-A djutant lroninger, nie został przyjęty w Wiedniu 
i Berlinie. — Valerland zapewnia, że proponowane 
przez Francję konferencje ministerjalne, nie w Pary­
żu lecz wr Bruxelli odbywać się mają; że niektóre Pań­
stwa już przyjęły tę propozycję, i że między odpowie­
dniemi gabinetami toczą się układy o program konfe- 

! rencji. Francja tylko ze swej strony stawia warunek, 
aby najpierw rozstrzygnięto kwestję zwołania kongre­
su. (Schl: Ztg).

HISZPANJA. Madryt, 23 Grud:. — Kongres uchwa­
lił 141 głosami przeciw 75 adres odpowiedzi na mowę 
tronową Królowej.— Stronnictwo progresistów, ob-
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chodziło ucztą na 800 osób zwycięztwo odniesione przy 
wyborach na prowincji. Dzienniki w ogóle wykazują 
ważność tej manifestacji (Ind: Belge).

TURCJA. — Korrespondencje z Konstantynopola, 
datowane 17 Grudnia donoszą, iż nowy Szeik-ul-Islam  
oznajmił, iż poczytuje za obowiązek stawiać opór, po­
dobnie jak  to czynił jego poprzednik, przeciw proje­
ktom Fuada-Paszy względem sprzedaży dóbr mecze­
towych i wielkiej reformy sprzeciwiającej się przepi­
som Koranu. Wiadomo że poprzednik Szeik-ul-Isłania 
z tego powodu właśnie z urzędu usunięty został. —

Ostatnie Wiadomości.
Monitor Paryzki z d. 28 b. m. donosi, że Nadzwy­

czajny Poseł Turecki, doręczył już Cesarzowi odpo­
wiedź Sułtana, na zaproszenie kongrosowe.

Na posiedzeniu bundestagu frankfurtskiego, d. 28 b. 
m .,PosełHessen-Darmsztadzki, zaprojektował natych­
miastowe zajęcie Xięztwa Szleswickiego, a to celem 
zabezpieczenia prawzwiązku. Austrja i Prusy wnoszą, 
wezwać Danję, aby cofnęła rozporządzenia dotyczące 
wcielenia Szleswigu, i ewentualnie chwycić się dalszych 
środków ze strony związku, obok zastrzeżenia kwestji 
następstwa. Dalej wniosek prusko-austrjacki domaga 
się wzięciapod rozwagę środków, jak ie  związek dla o- 
brony praw Niemiec w Szleswigu ma przedsięwziąść. 
W nioski te  oddano Komitetom. Na temże posiedze­
niu odczytana i przekazana Komitetowi Holsztyń­
skiemu nota Angielska, podaje do wiadomości Związ­
ku  tra k ta t z  8go Maja 1852 roku, i dodaje: Jeśli 
Związek przez zbyt pospieszne kroki oddali się 
z drogi traktatów , wówczas może to doprowadzić 
do ważnych zawikłań. Anglja zresztą gotową jest do 
uczestniczenia w konferencji, do jakiej, oprócz tych 
którzy podpisali trak ta t, zawezwani być mogą repre­
zentanci Związku.

Podług depeszy z Hamburga, z 28go b. m,, w Neu- 
stadt, B ram stedt i Marne, proklamowany został Xią- 
żę Fryderyk.—Sasi opuścili Al tonę, dokąd weszli Ha- 
nowerczycy.

Listy prywatne z Kopenhagi wspominają o prawdo­
podobieństwie powrotu m inisterstwa Hall. W ątpiono 
aby Król mógł utrzymać inny gabinet. W  takim razie 
Monarcha niezwłocznie uda się do Szleswigu. ~  Me­
morial diplomatique zapewnia, że odpowiedź austrja- 
cka na okólnikową depeszę P. Drouyn de Lhuys, z 8go 
b. m. już nadeszła i brzmi przychylnie dla propozycji 
konferencji ministerjalnej. Również i zgoda Prus wtej 
kwestji ma być n iew ątp liw ą.- P rojekt do adresu Cia­
ła  Prawodawczego francuzkiego, kładzie jeszcze więk­
szy nacisk jak  adres Senatu na potrzebę utrzym ania 
pokoju.— Podobno Jen: Montebello zażądał wzmocnie­
nia o 6,000 ludzi arm ji okupacyjnej rzymskiej. —

Z a d a n i e .
To przyznacie pewno sami,
Ż e jesteśm y literam i,
Gdy nas obie znaleźć chcecie, 
To w muzycznym alfabecie. 
Jak nas w całość połączycie, 
Jeślim  dobra słodzę życie. 

(Zeszła Szarada: P odszew ka).
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P rz jje rh a li  *1« "  ariMW}.
Kruszewski Ant: Ob: ^ R a d z y m i n a  nr 634 ; Krysztoporski 

KI omens Obyw: z Kruszewa nr 6 .'5 ; R utkowski W iad: Ob} w.

Z ^Wwieeliall: Arkuszewski Teodo zjusz Ob: do Krubki; 
Trąbczyńscy Kons: i Wład: Ob: do Rożc.a; Zabokrzeck, Alexy

°  'ł* rz y i e e hal I Koleją żelazną : Gross e Jan  Obyw: 
z Berlina nr 7 5 5  ; Sternberg Szeftel Kupiec z Mysłowic

Ur-fV v t e e l > a l i  K o l e j ą  i e l a * i » ą  : llo ltzhauer M apa 
Ob! do* Wiednia; Lasocki W ład: Ob: do Niemiec : Rożen Mo­
ritz,Kup: do Prus.

D O N IE SIE N IA .
Arsenał Kacliodnieso ©Kręgu Artylerji —

Zawiadamia niniejszcm życzących wziąść na siebie utrzyma­
nie w ciągu przyszłego 1864 roku, w należytem porządku 
i czystości kloak, mieszczących się w zabudowaniach nale­
żących do Arsenału, że w dniach 27 Grudnia (8 Stycznia) 
b r  i 30 Grudnia (11 Stycznia) 1863/4 r., w zabudowaniach 
te-rnż Arsenału, od godziny loej z rana, odbywać się będzie 
głośna licytacja, gdzie mogą ,być podawane i opieczętowane 
deklaracje, według zasad Art: 2go Rozdziału Illgo  Xięgi lej 
Tomu IVgo Zbioru praw wojskowych. Przystępujący do li­
cytacji winni złożyć przed rozpoczęciem onej, kaucje, wy- 
równywającą '/, części summy licytacyjnej. W arunki tako­
wej przejrzeć można w Kancellarji Arsenału codziennie, o- 
prócz dni niedzielnych i świątecznych. — Dowouca A rsena­
łu, Pułkownik B a l i c k i .  (Dz: Pow:).

Kantor Stręczeń Interesów Ogóln ych,

ulicy Ghłodnei, uronioną zosiaia w 
&>rzy wysiadaniu na ulicy Senatorskiej, wprost Miodowej, 
w* PORT tlOXETli .4, w której oprócz kwoty Rs. 36 
£K upona na Złp. 4, znajdowały się: Plecionka z blond w ło-g 
«sów  Fotografjc i inne drobne rzeczy, stanowiące drogą., 
snam iatkę. Uprasza się przeto Sumiennego Znalazcę, aby;? 
Ą rzez" wzgląd na przykre położenie z powodumtraty ta k ^  
Sważnych bo familijnych pamiątek, raczył oddać takow eg 
Swraz z Portmonetką, do Składu Papieru i Materjalow P i-tf 
gśmiennych Jana Tytz, przy ulicy Miodowej, wprost Sądug 

Vnuellacyjnego, zapewniając oddawcy, oprocz nagrody ja-j? 
§k ie i tylko saril zażąda, podziękowanie i wdzięczność.

Nagrody Rs. 5 .— Dnia 2 2 go b.m. jadąc z ulicy Chmiel­
nej przez Wierzbową, Bielańską, Nalewki, do Rogatek Ma- 
rymonckich, zgubione zastało K aw  Inięc.e w kawał wzie- 
lone glasse zawinięte, w którym było: Palto syberynowe czar­
ne Snódnie kortowe czarne,Kamizelka stara satynowa czel­
na i Koszula kolorowa. Nadto były włożone w to zawinięcie 
Panierv to jes t: Wykaz bydła, Deklaracje do Kassy Powia­
tu tegoż bydła, Kwity na opłacenie od bydła i rozmaite 
Świadectwa Niemniej Dwa W yroki W ójta wskazujących do 
kontrolli. Wszystkie te Papiery były z Gminy kuzm . Zna­
lazca raczy oddać na ulicę Sto-Krzyzką pod Nr 1338c, na 
im  piętrze na lewo,Lokajowi Felixowi, aw yz obiecaną na-

3 ii i ii ro Informacyjne dla Guwernantek i Guwei- 
nerów, przy ulicy Długiej Nr 545 , w domu Bockana, 3cim 
od Placu K rasińskiego, idąc ku ulicy F r e t a , obok Apteki 
W ernera na 2m piętrze od frontu. — Jest do umieszczenia 
Parvżanka wysoko ukształcona, posiadająca przytcm bar­
dzo dobrze muzykę i język n iem ieck i-P o trzeb n y  jes t Gu­
werner Frańcuz z wyższem ukształcemem i Polak mogący 
przysposobić do Szkół, przytem umiejący grac na tortepja- 
nie”—Życzą sobie znaleźć miejsce Guwernantki Polki, l i a n -  
cnzki N iem ki, posiadające talenta  i wyższe nkształceme, 
Korre’oetvtorowie . Bony Niemki i Francuzki i t. p. — J .

w W arszaw ie,N r 572/3 (47) przy ulicy Długiej , 
zawiadamia interesujące Osoby, żc ma do ulokowi uiia od 
bieżącego kw artału bardzo wiele Osób służby poszuku jącycb, 
jako  to: Stróży, Lokai, Stangretów, Szwajcarów. N um ero­
wych, Kucharzy, Kucharek, Młodszych, Sług zwań; rch do 
wszystkiego, Nianiek i innych. W tymże Kantorze R z  ą« Ie»  
do domu lub hotelu w Warszawie poszukuje dla sieb it: obo­
wiązku, a to bez żadnego wynagrodzenia Kantorowi ze stro­

ny Państwa. — K i i t K o n  sk  i •

• l  ną c e n ę T l l A  K A P A  macho-^ j j ^ l ^ ;
% ui owa . świeżego fasonu, w do- 
«*brvm stanie; S tó ł rozkładany, mackoniowy; WanugaJ 
*«do kąpieli, drewniana, nowa, z żclazneini obręczami., 
Sgmieruej wielkości i S A I iO P A  atłasowa, czarna, pra-i 
Sw ie nową, dobrze watowana, przy ulicy Ciepłej, rógj 
S*Twardej, Nr 4 117 Lit: A.— Stróż miejscowy wskaże. *Ssasssssw asssss

W dniu 29tym b.m. o godzinie 2 '/,, w przechodzie z Pa­
łacu Brihlowskiego ulicą Czystą, Krakowskiem-Przedmie- 
ściem, Nowym-Światem, na ulicę Wiejską do domu Hr: Au­
gusta Zamoyskiego, zgubioną została P O R T M O A I S T R A  
w drzewo oprawna, w której znajdowało się Rs. 153, a mia­
nowicie l Papierek rublowy, 2 Papiery po 25 Rs. i jeden 
8-rublowy, oraz brzęczącą monetą parę złotych, jako też 
Dwa Bilety Loterji klassycznej ostatniego ciągnienia klassy 
5ej, których numera wyszły na stawkę. Sumienny Znalazca 
raczy zwrócić na ulicę Wiejską do domu lir: Augusta Za­
moyskiego, tam gdzie Stróż wskaże, za co otrzyma sowitą 
nagrodę.

I S i i i r o  Y a i i c / y c i c l l . N a u c z y c i e l e K  i B o n ,
istniejące przy ulicy Nowo-senatorskiej Nr 634 B, obok Ho- 
itelu Rzymskiego, zawiadamia Osoby intęresowane, iż m ao- 
becnie do umieszczenia Guwernantki F rancuzk i, tylko co 
przybyłe z prowincji, z chlubnemi świadectwami, oraz inne 
Osoby różnych narodowości, z niższem i wyższem wykształ­
ceniem naukowem i talentam i.—1TI. S S a l i l r n .

i  Potrzebna jest Summa Rs. 10,000, |
A kto ra  się będzie mieścić na hypotece w pierwszej po-/ 
I ło w ie  wartości domu murowanego w środku miasta, bez A  
'pośrednictw a osób trzecich. Wiadomość w Cukierni W .5. 
#  Bott i Clotin, obok Poczty.

Korrepetytorowie

* W domu pod Nr 2 6 8 1  przy ulicy Bednarskiej , są do wy­
najęcia od Nowego Roku SKIep z Pokojem i Kuchenką; 
dwa Pokoje w oficynie w parterze i dwie Stancje poddaszu* 
od frontu , z Piwnicami, Komórkami i Górą wspólna, oraz 
Wozownia i Piwnica obszerna.

Przy ulicy Grzybowskiej pod N r 1054 A , wprost Kąpieli 
Żelaznych, w domu W. Lukańskiegij, Osoba posiadająca j ę ~ i  
zyki, muzykę, śpiew, mająca Forteyjan w domu, życzy so- * 
bie mieć umieszczone parę 5*aaii«‘ii»‘K do n a u k i, aloo  ̂
też przychodnie na godziny, za cenę bardzo przystępną, 
a  za pilną naukę i troskliwość macierzyńską pod każdym 
względem zaręcza; trównie przy nich umieścić się może 0- 
soba płci żeńskiej na m ieszkanie, gdzie może mieć i oso­
bny Pokój ze stołem i opraniem podług życzenia. Równie* 
lin e  Osoby pojedyncze płci żeńskiej tamże stołować się mo­
gą. Ktoby potrzebował, raczy się zgłosić w godzinach połu­
dniowych od lżej do 2ej, pod Numer 11 mieszkania w dzie­
dzińcu.

C H I S X H A  czarna koronkowa, nowa, nieu­
żywana, za którą w Paryżu zapłacono 1,200 fran­
ków, jest do sprzedania za połowę ceny; wiadomost 
od godz: lOtej do 4tej po południu, w domu XX. m '  
ftjonarzy, przy ulicy Sto-Krzyzkiej Nro 1826, w osta­
tnich drzwiach po prawej ręce na 2giem piętrze, niie
szkania Ner 25. . . . . ...

SKLEP WIKTUAŁÓW z wszelkiemi E ek w ł, 
tami, z powodu wyjazdu jest do odstąpienia. Wiadome 
przy’ ulicy Tamka pod Nr 2854.
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\V1 V I  FRAXOIZHIE,
H iiV s H ii:
1 V Ę » I E K § H I £ ,  
H IW K łM ^SK IIŁ  
S X A I I P l iS H I E ,  

P O R T E R  i P I W O  A I G I E L S H I E ,  
A R A K I ,  I t  11 1  I O G  V A C. zagraniczne, 
Ł I H U  O K 1  i H Ó O H I  w różnych gatun­
kach, poleca SKŁAD Hurtowy i Detaliczny Win, 
I R Y D E R I H  A  S P R i  A C E R ,przy  ulicy 
Sto-Krzyzkiej N° 1331, wprost Szkolnej, wchód z bramy.
jgt W  Składzie różnych R ossyjskich To w arów , 
y k r i d ł n a  S k u ,  na  Nowym-Świecie N r 1252, obok uH -S 
f|jcy W are ck ie j, sprzedaje się po zniżonej cenie z n ad ch o -p  
,'( lżący ch  świeżych tran sp o rtó w , H e r b a t a  w dobrych®  
^ g a tu n k ac h ; O l i u a r / . a n k i  do H erbaty i P u d e ł  k a | |  
fgdo H erbaty  różnej w ielkości: S a m o w a r y  od Rs. l do® 
jj|do 50; M i e d n i c e ,  F o g r e b e y  do podróży; M i s U l ®  

i  ^d rew n ian e  malowane i proste; Ś w i e c o  woskowe i s te a -g  
• Szynow e; L a t a r k i ,  T a e e m o s ię ż n e  ilakierow ane, M n r - y  

V m o n i j k i .  L a k ,  P o m a d a  M usatow a, L ich tarze,®  
I g O b ó w d e  ciepłe dam skie ; U b r a n i a  dla kuczerów  su -S  
p k ien n e  i skórzanne, C e r a t a ,  S z c z o t y  do rachowania,
'  l i t i b r ; e / b i  i S p o d k i  porcelanowe; S z k l a n k i , p S  
y L a m p k l  do obrazów i wiele innych towarów.
|  J a n  G r i d i n  3 g i .  iff

S tarszy  Nauczyciel Szkół publicznych tutejszych, ży­
czy sobie przyjąć na  s tó ł i stancję 3ch Uczniów, od 10 
do 14 la t  liczących. Będąc z całą  fam ilją swoją pochodze­
n ia  francuzkiego, obowiązuje się rozmawiać z niem i ciągle 
po francuzku i po niem iecku, i zaręcza sum iennie za wielki 
ich p o s tę p , szczególniej przy dobrem  pojęciu i wytrwałej 
pracy uczniów. W iadomość Względem warunków m ożna po- 
wziąść u W . X. Prow incjała XX. K arm elitów  na Krakow- 
skiem -Przedm ieściu.

Pjanino B ruxelskie i Fortepjan W ie­
deński nowy do w ynajęcia lub sp rzed an ia , w M a­
gazynie F o rtep janów , przy rogu ulic B ielańskiej i 

Senatorskiej pod N r 467 L it: A, na  lm  piętrze .

N I E Ś M I E R T E L N I K I  >
(Imortelles), 1

n a d e s z ł y  d o  S k ł a d u  
Materjałów Aptecznych 

L U H W I IŁ A S F I B S S ,
przy ulicy Senatorskiej N r 464/5, 

obok K ościoła PP . Kanoniczek. >
Folwark 166  morgów m iary nowo-polskiej obejm ują­

cy, w glebie p szennej, pod F ab ry k ą  C ukru i S tacją  Kolei 
Żelaznej Ostrowy, je s t  do w ypuszczenia w sześcio-letnią 
dzierżaw ę, po Złp. 3,000 ro c zn ie , dzierżaw a trzy -le tn ia  
* góry je s t  wymagalna, oraz kaucja  w gotowiznie lub hypo- 
leczn a , wyrównywająca jedno-rocznej dzierżawie. W iado­
mość na  Stacji Ostrowy u  Dozorcy Odstępu 6go.

9  Są do sprzedania  następujące przedmioty!;
V jlagpSlb Fortepjan mahoniowy znanej F ab ry k i*  
X ||M h | B uch h o ltza , o sześciu o k taw ach , w dobrymf* 

stanie, za  Rs. 75. Szafa jesionow a sklepowa^! 
'oszklona, za  Rs. 22  kop: 50; trzy  Lampy brązowe do o-fe 

| le ju , z kulistem i szkłam i, za  Rs. 9. — Dzieło oprawne®  
yjSertum Hotanieum. Collection ehoisie d e | 
vplanteM. p a r Van Cieci, pięć tomów z 360 koloro-js§ 
ftwanemi tablicam i, z tek tem  B ąjchenbacha, (cena kata lo-Ń  
|g o w a  120  Talarów ), za  Rs. 30. W iadom ość przy ulicy D łu-M  
ygiej N r 543, w domu dawniej E le rta , u S tró ża  Jakóba . jfj

H a g l a t r a t  M l n a t a  S t o l w e z n e g o  W a r s z a ­
w y .  — Podaje się do wiadomości pow szechnej, że  w dniu 
19 (31) G rudnia r. b., o godzinie I 2ej w południe, odbędzie 
się  w Sali Posiedzeń M agistratu  L icy tac ja  in  m inus przez 
opieczętowane dek laracje  n a  u trzym anie i konserw ację pomp 
i studni m iejskich w AŃarszawie, p rzez  ciąg la t trzech.

J e s t  do wynajęcia

P I E K A R N I A,
z Sklepem , M ieszkaniem  i wszelkiemi W ygodami, 

od d. Igo K w ietnia 1864 r ,  
przy ulicy Śto-Krzyzkiej pod N r 1 3 3 1 .

W  Z a k ł a d z i e  W y c h o w a w c z o -  N a u k o w y m
Pryw atnym  M ęzk im , His B r o n i e w s k i e g o  w W ar­
szawie, istniejącym  obecnie w pałacu  pod N r 2783, na  2m 
piętrze  od f ro n tu , w prost sta tuy  K o p e rn ik a , je s t  jeszcze 
m iejsce z wszelkiemi w ygodam i, na  pom ieszczenie kilku 
M ł o d z i e ń c ó w  dobrego p row adzen ia , sposobić się m a­
jących  w naukach wyższych, lub też  uczęszczających do G i­
m nazjum  : oraz przyjm uje się na  naukę i przychodnich l i ­
czni. O czera Szan; Rodziców lub Opiekunów uw iada­
m ia się.

Pod N r 587 przy ulicy Długiej, je s t  do wynajęcia od N o­
wego R oku L O K A L  na  lm  p ię trze  w oficynie, Pokój j e ­
den obszerny, Gabinet, K uchnia i K om órka n a  drzewo. W ia ­
domość u W łaścicielki na lm  p iętrze .

W  domu L oew enbeiga, przy ulicy róg Sena­
torskiej i B ielańskiej, pod N r 467 , u Pan i P li- 
c h t a , z powodu w y jazd u , jest do sprzedania 
F o r t e p j a n  używany, mahoniowy, w dobrym  

stanie, za  bardzo przystępną  cenę.
V W A V .V .V .'A V .V V  '.W  _

CUKIERNIA E. WEDEL (Syn),
p r z y  u l  l e j  M i o d o w e j  A r  484. -

M a zaszczyt donieść Szanownej Publiczności, że na nad-* 
gckodzący K a rn aw a ł, staran iem  jej będzie służyć codzien-J 
Jn ie od godziny 4ej z południa, najdelikatniejszem i P i}-*  
O c z k a m i  z rozm aitem  nadzieniem , jak o  to: z M alin, Po-* 
^rzeczek , W isien i t. p., sz tuka  po gr: 3, 5 i 10. Przytem ! 
Jpoleca się z wyborną swoją E ssencją Pączową, z najlepsze- 
Sgo A raku  Jam ajka, pó ł flaszki Złp. 4.
* NB. W  wigilję Nowego R oku C ukiernia ta  przygotow a-J 
Sną będzie służyć Szanownym życzącym, od godziny loejlś 
2z ra n a  do 9 ej wieczór, ciągle świeżem i Pączkam i. * •
,V W . m W W A W .% V W V W V  W  __

L o k a l  umeblowany, sk ładający  się z 3ch Pokoi i P rz e d ­
pokoju, a  w tern Sali o 3ch o k n a ch , oraz K uchni wielkiej, 
D rwalni, Piwnicy i Góry wspólnej , n a  im  p iętrze  od fron­
tu ,  w domu N r 638 przy ulicy T rębackiej , JW . M arszałka 
Sarneckiego, naprzeciw N ow o-Senatorskiej i H otelu  R zym skie­
go , je s t  do odnajęcia w każdym  c z a s ie , albo od Nowego 
Rolui, a  to  z powodu wyjazdu. W iadom ość b liższa u S tróża 
przy  bramie.

W czoraj zgubiona z o s ta ła , wychodząc z B iura Policji, 
P a c z k a ,  w k tó rej by ła  K oszula flanelkow a zimowa , ko­
loru  czerwonego. Łaskaw y znalazca raczy ja  odnieść pod 
N r 1574 ulica A lea Jerozolim ska, do R ządcy domu.

I . a r n i t i i r  M e b l i  m a h o n i o w y c h ,  
zielonym  adam aszkiem  k ry tych , to  je s t  K ana­
pa, S tół, dwa F o te le , sześć K rz e se ł,  m ało u- 
żywanych , je s t  do sprzedania  ; oraz P a w ’ 

wypchany, O b r a z y  olejne, L u s t r o  wielkie i D i l l a r d .  
W iadom ość pod N r 32 , przeciw  Zam ku. — T am że je s t  O - 
s o b a  z k w alifikac ją , k tó rą  chce m iejsca R z ą d c y  d o ­
m u  lub inne zatrudn ien ie

r .  Pięć KRÓW Cielnych,
fasj** poprawnej rassy, je s t  do sprzedan ia  w Z ak ła- 

^  dzie M lecznym V « w a  S z w a j e a r j a .  przy 
Alei M okotowskiej zaraz  za Nową W sią.
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W Ogrodzie Hr: Uruskiego, dwa Pokoje i Komórka 
do wynajęcia od Nowego Roku 1864; wiadomość w Sklepie 
Masła na Ordynackiem pod Nr 3, u Józefy Garbowskiej.

i j f  Nasiona Ogrodowe

S E R  U k r o i l i  s ik i  tłusty na sposób Szwajcarskie-A 
Ngo, funt Złp. 1 gr: 5; także W ę g i e r s k i  tłusty, w k rę -^  
«  gach od 5u do lOu funtów, po Złp. 1 gr: 15; oraz Pół-\  
j i g ę s k i  Pomerańskie, S a l a m i  Brunszwickie, Ł o s o ś i  
XElblągski wędzony, R u l j o n  w najlepszym gatunku# 
Sz dziczyzny i drobiu, A n c l i o i s  Francuzkie świeże, o-Ł 

\trzym ał\Handei J .  S t o r z k i e w i c z a ,  ulica Miodowa.#

- f̂SiB P A R A  K O K I  Powozowych, maści siwej, 
i # ~ r o s ł y c h  i zdrowych, wraz ze Źrebięciem, dobrej 

rassy, lub oddzielnie, za cenę przystępną do 
sprzedania. Także Kareta i Powóz. Wia­

domość przy ulicy Nowy-Świat Nr 68 nowy, na lm piętrze. 
W A W W A y iA W W A W W A W W  
U M LIEŚŻ1Ł.A .W M 3 świeże, kompletnie ume-S 
■blowane, składające się z trzech Pokoi, Garderoby,t 
■ i Kuchenki angielskiej, na piertvszem piętrze, przyj 
julicy Krak:-Przedm: pod Nr 448/9 jest do najęciaS 
^każdego czasu. * Ł
iA W W t W W .V V W .V .* . W A W W W W .
Wesel pod datą 22 Maja 1863 r . , wystawiony blanco, 

z podpisem J. Machatsch i Dorota Macliatsch, na Rs. 100, 
z którego drugostronnie odpisano upłatę Rs. 50 z podpi­
sem H. K., zaginął. Ostrzega się , aby takowego nikt nie 
nabywał, gdyż ostrzeżenie w miejscu nastąpiło. Posiadacz 
nieprawy do odpowiedzialności pociągniętym zostanie.

#  Ł © B t A Ł  z  ]W l.JE łiŁ A j?Ii na parterze, \  
^składający się z Salonu, 2ch Pokoi i Przedpokoju,-^ 
\ j e s t  do Wynajęcia w każdym czasie przy ulicy Sto-#  
#Jerskiej w domu pod Nr 1777, wprost krat ogro- \  
adu Krasińskiego. Wiadomość u miejscowego Rząd-ź 

\ c y  domu. #

Przy ulicy Ogrodowej pod Nr 882 , drugi dom od rogu 
ulicy Solnej, są do wynajęcia od Nowego Roku dwie ob­
szerne I z b y  na dole od frontu, pojedynczo lub razem, jak 
równjeż S t a n c j a  jedna na facjacie, kwartalnie lub mie­
sięcznie. E k o n o m  z dobremi świadectwami, znajdzie o- 
bowiązek w dobrach o dwie mile od Warszawy położonych. 
W  tychże dobrach jest do wydzierżawienia K a r e z n m  na 
wyszynk lub ogółem. Wiadomość pod Nr 760, ulica Elekto­
ralna, na lm piętrze.

ZARAZ, #
lowanyck, od frontu. A

JARZYNA i KWIATOWE, 
sprzedają się jak poprzednio u Braci B A R D E T j 

Sprzy ulicy Senators: N°472, obok XX. Reformatów.® 
§W  tymże Zakładzie, Amatorowie Kwiatów znajdąS 
gpiękny wybór KAMELJI kwitnących, PRIMULEKs 
§pełnych Chińskich, REZEDY, GWOŹDZIKÓW iS  
Sinnych K w iatów .- B U H I i l T l  i C i lR - S  
s Ł A B T D I T  z  Kwiatów świeżych na urząd, B 17-§  
JjKIETY i GIRLANDY gotowe z kwiatów suszonych.^ 
^ V //A V /.V V » V .V A % V .V A V .V A V .V .‘.,%  

W dniu 28 b. m., przechodząc ulicami: Tłómackie, Bie­
lańską do R atusza, zgubioną została Portmonetka 
czarna zniszczona, w której znajdowały się dwa Medaljoni- 
k i , Numer domu w którym mieszka osoba poszkodowana, 
oraz kartka wolnego wejścia do Ratusza. Łaskawy znalaz­
ca raczy tylko kartkę ową powrócić pod Ner 739 na Tłó­
mackie, za wynagrodzeniem jeżeli go żądać będzie.

\  _ MO W YNAJĘCIA
w 5  POKOI z Kuchnią, pięknie umeblowanych, od frontu, 

oraz Stajnia i Wozownia, w domu Nr 1582 d/2, Jerozo- < 
limskie Alee, jadąc od Kolei ku Nowemu-Światu, pier­

wszy dom na lewo. Wiadomość na miejscu

Zgubiono R ę k a w e k  atłasowy czarny, z mankietem 
Tumakowym , znalazca zechce odnieść go pod Nr 463 przy 
ulicy Senatorskiej, na pierwsze piętro pod Nr 3, za nagro­
dą Rs. 1.

Młodzieniec z ukończonych klass pięciu, poszukuje 
jakiego zajęcia. Osoby interesowane raczą się zgłosić pod 
Nr 701 lit: D , ulica Leszno, od godziny I2ej tło 3ej , pod 
Nr 4 mieszkania.

Z powodu nieprzewidzianych okoliczności jest 
do sprzedania garnitur Mebli mahoniowych 
kozetowej roboty, na kółkach i federkantach, 
bardzo mało używany, wysłanych włosem, Skła­

dający się z Kanapy, 2ch Foteli, 6u Krzeseł i Stołu o 4ch 
nogach, newego fasonu; oraz jest Stolik do kart, Toaletka 
damska, Stolik owalny i t. p . , za bardzo przystępną cenę; 
wiadomość przy ulicy Krakowskie-Przeumieście pod Nr 450, 
naprzeciw Kościoła XX. Bernardynów, na 2m piętrze od 
frontu, przy wschodach.

li C U K I E R N I  
g  Roberta Wiśniowskiego,
\  w Hotelu Polskim Nr 585.
#  Z okoliczności zbliżającego się Sylwestrowskiego Wie-'' 
Nczoru, zawiadamia, iż znane od dawna z swej dobroci^ 
«f P Ą C 3 E K I, najdoskonalszemi konfiturami przekłada­

ne, jutro po raz pierwszy wyrabiać rozpocznie, ktirem iŁ 
odtąd przez cały karnawał, po gr: 3, 5 i 10 służyć będzie.#

Są do sprzedania ganki i Koń kary, za 
pomierną cenę, w Koszarach Mirowskich. Wia­
domość bliższa naprzeciw Odwachu gdzie Ku-

Dziś rano zimna stopni 2 . Wczoraj w południe zimna it: 2. 
Dziś rano wysokość wody na Wiśle stóp 3 cali l o. (W mierze/
Teatr Rozmaitości. Dziś , Folwark Prirnerose__

M ajster i Czeladnik.— Z  m alej chmur]/ w ielki deszcz.— Ju­
tro, Za piękni/.— P afnucy i N arcyz. — Lilicznik W arszaw ski.

W I N O G R O N A
Kadeńslfie najpiękniejsze, funt po Złp. 3 gr: 10. 

Jabłka Tyrolskie i z Comping wielkie.
Gruszki Duchesses olbrzymie.
Granaty.
Fruits glares w pięknych pudełkach.
Cukier biały rafinowany w głowach, funt Złp. 1.
Ł o s o ś  wędzony i marynowany.
Sielawy wędzone Augustowskie.
Salami z Werony.
Szynki surowe Bajońskie.
Ptastwo dzikie różne świeże.
Kalafiory olbrzymie.
Półgęski wędzone.
Ryby morskie świeże.
Ser Ronikera po dawnej cenie, funt Złp. l gr. 20.
Ser krajowy, równający się Szwajcarskiemu, f. Złp. l gr: 20. 
Daktyle Alexandryjskie w małych pudełkach, oraz be­

czkowe na kamienie.
Poleca Handel Win i Korzeni Ant: Stępkowskiego, 
przy ulicy Wierzbowej Nr 473 lit: C.

C e n y  targowe Warszawskie.—Dnia 28 b. m.
płacono: Za korzec pszenicy rs. 4 k. 35 ; żyta rs. 2 kop:
42ys; kartofli rs. 1 k. 35.

•V Drukarni Kurjer* Warszawskiego. — Za pozwoleniem Century Rządowej.


